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Niemieotwo spiusaezone dogadza sobie 
barbarzyńskiem i gwałtam i na Polakaoli i Skan- 
dynawoaoh, tudzież lekoeważeniem Austryi, na 
którą jak  na pochyłe drzewo skaoze, niepom­
ne, że to drzewo nie je s t z przyrodzenia po­
chyłe i że lada chwila, z impetem odgiąó się 
może, a wtedy kozy owe zo ń jak  kamień z 
procy wyrzucone wyleoą. Ale też tyle szozę- 
ścia dzisiaj dla tyoh Niemieo, bo nie długo 
wytrzym ało upojenie polityoznemi a zwłaszcza 
ekonomioznemi tryum fam i podróży Wilhelma 
II  na Waohód. Obaozono, że owe nabytki 
ekonomiczne są dotyohczas tyłko przyrz^czo 
ne a za to oesarz wpikował Niemoy w nie 
bezpieczną solidarność z losami furoyi.

Zapragnęło się Niemcom zostaó pań­
stwem kolonislnem, wiedząo, że bez kolonij 
mooarstwo europejskie, ohoóby na polu mili- 
tarnem  p erwsze na świeoie, nigdy nie stanie 
się eine Weltmacht, potęgą uniw ersalną jak  
Anglia i Francya. Duma posedańska parła 
Niemoy za morza, a nadto potrzebowano miej 
sca wolnego dla swego przeludnienia, w ła­
snych zamorskich płodów surowyoh dla swe­
go przem ysłu i rozszerzenia obszarów zbytu 
dla swoioh wyrobów fabryoznyoh. Ale okaza­
ło się w Australii, na trzech panktaoh Afryki 
i w Chinaoh, że Niemoy absolutnie żadnej me 
m ają zdolności do kolonizaoyi, zwłaszoza, że 
sprawą tą kieruje prusaoyzm — oficer pruski 
i beamter pruski — zarozumiali bezdennie i 
do takioh spraw bezdennie głupi. Kupiec i 
rolnik w kolonii trzym ani są w poniżeniu, 
zabijani biurokratyzm em ; zbytnia ludność 
niemieoka woli się wynosić do Stanów Zje- 
dnooBonyoh, do Argentyny, Brazylii, byle me 
do kolonij niemieokioh. Na wszystkioh pun­
ktach, gdzie zabrano kraje zamorskie, zaan­
gażowaną przeto została potęga i honor Nie­
miec, bez i' adnej a żadnej zgoła korzyści ma 
teryalnej. Z kolonij niemieokioh świat i Niem­
oy dowiadują się tylko z odrazą o okrutnej 
na modłę krzyżaoką brataluośoi Petersów i 
Listów.

Rozbudził się w Niemozeoh nieslyohany 
zmysł przemysłowy i handlowy. Niemieoka 
flota kupieoka z siódmego rzędu wysforowała 
się rychło do piątego, a dzisiaj już  tylko je ­
dnej B rytanii pierwszeństwa ustępuje. Prze­
mysł i handel niemiecki, który sam nigdy ża 
dnyoh nowyoh dróg nie torował, umie nato­
m iast woiskaó się wszędzie, gdzie je s t  goto 
wy już  interes do zrobienia. Ruguje innych 
kupoów w Afryoe, Ameryoe, Australii i Azyi 
ryw alizuje z wyrobom angielskim  i francu­
skim w samej naw et Anglii i Franoyi — co 
prawda, wyrobami fuszerskiemi, ale taniemi 
i użyozająo kredytu oho by na przepadła. Do- 
ohodami z tego handlu stoi potęga Niemieo, 
na przepadła. Doohodami z tego handlu stoi 
potęga Niemieo, na nioh się opiera rozwój mi- 
litaryzm u niemieokiego, na nioh marzenie o 
zaborze nawet Ro.-yi po Don i Ural. W in te ­
resie tej swojej walnej podstawy. Niemoy pła- 
ozozą się przód Rosyą i Anglią a pełzają przed 
Stanami Zjednoo -.onemi, wetująo sobie butą 
wobeo Polaków, Skandynawoów i Austryi.

Ale ta  podstawa ekonomiczna znaoznie 
ju ż  się oh wieje. Przemysł niemiecki produ 
kuje więoej już, niż w domu i za granioą — 
dokąd daleko taniej daje niż swoim ziomkom 
— pozbyć zdoła, a nadto postępowanie S ta­
nów Zjednoczonych zagrażą mesłyohanem 
handlu niem ieckiego podkopaniem. Wywóz 
niemiecki do Stanów Zjednoczonyoh spada — 
jakeśm y to za organem takim jak  berlińska 
Post podnieśli — od roku 1895 na łeb n.i szy­
ję, a wkrótoe prawie oałkiem, w artykule zaś 
tak  nieskońozenie ważnym, ja k  oukier, oałko- 
wioie upaść będzie musiał. Straszbw ie, zwła 
■zeza dla Niem.ec, ziszcza się nie tak dawna 
przepowiednia hr. Goluohowskiego, jakie to 
groźne niebezpieczeństwo zagraża Europie od 
Ameryki.

Przepowiadali to za hr. Gołuohowskim 
inni także mężowie st,anu i politycy handlo­
wi i z Niemieo właśnie odzywa się na nowo 
myśl ustaw ienia Paneuropy (Wszecheuropy) 
przeoiw Panameryoe (Wszeohameryce) jako je­
dyny środek ratunku, a to w interesie Nie­
miec. A podniósł ją  z oałą siłą aparatu n a u ­

kowego profesor wszechnicy stra  .burskiej, 
Sartorius, a u t i r  oennyoh prao o nowooze- 
snyoh stosunkaoh ekonomioznyoh i o sooyal- 
nyoh dziejaoh Stanów Zjednoozonyoh, w bro­
szurze „Niemoy a handlowa polityka Stanów 
Zjedn." wydanej pomiędzy „Pismami cen tral­
nego zbioru dla przygotowania traktatów  han- 
dlowyoh.“

Dr. Sartorius wykazuje ze sta tystyk i, że 
bez oałego szeregu najw ażniejszych płodów 
Ameryki nie mogą się obejść Niemoy; są to : 
surowa bawełna, miedź surowa, nafta  i psze­
nica, — wszelkie utrudnienie dowozu tyoh 
artykułów  bardziej do ęłoby konsumentowi 
niemieckiemu, niż produocnto ^i am erykań­
skiemu. Niemoy m ogłyby sobie powetować 
utrudnianiem  im portu kukurudzy, ty ton iu  
mięsiwa z Ameryki do Niemieo, ohoó i to by­
łoby dotkliwe dla konsum enta niemieokiego. 
Ale z drugiej znowu strony wyroby przem y­
słu niemieokiego jak  oukier, ohmiel i wino 
mogłyby w razie wojny ołowej zupełnie być 
wykluozone z Ameryki i stale przez konku- 
renoyę europejską wyparte. Samosób wystę- 
pująo przeoiw Ameryoe północnej, Niemoy so- 
bieby daleko więoej zaszkodziły mż Amery 
kanom.

Autor proponuje zatem zespolenie się 
Niemieo, A u stro -W ęg ie r, Włooh, Belgii i 
Szwajoaryi do solidarnego postępowania p rze­
oiw Stanom  Zjedn.; zwolna przystąpiłyby do 
nioh inne także państwa europejskie, zaozem 
mógłby się utworzyć związek paneuropejski. 
Niechaj te państwa solidarnie zam kną im port 
tytoniu , mięsiwa, kukurudzy i wszelkioh pło­
dów przem ysłu Ameryki, niechaj oraz poczy­
nią ulgi ołowe dla bawełny egipskiej, indy j­
skiej, chińskiej itp., a ryohło Ameryka uj- 
rzałaoy się zmuszoną wrócić na dziesięć lat 
do tych oeł, jakie u niej do połowy r. 1897 
obowiązywały.

A więo m usiaiaby się w interesie Nie­
mieo związać w ligę handlowo-polityozną ca­
ła Europa lądow ał .. Sam Sartorius przyzna­
je, że to trudna sprawa. A nadto nowa ame 
rykaóska ustaw a ołowa łakom ą podsuwa po­
nętę dla tyoh państw, k tóreby osobny oh dla 
siebie korzyści pragnęły. Mianowioie zniżenie 
oła aż do 20 pro. a naw et zupełne uw olnie­
nie od ceł dla przedm .otów, któryoh wogóle 
Ameryka nie produkuje, mogą otrzym ać te 
państwa, które odpowiednią kom pjnzatą od­
służyć się zeobcą A wreszo e, im bardziej 
Europa zamienia się w przemysłową, tern 
bardziej popada w tęż oo Anglia zależność 
od cargowioy świata, tj. że każde podrożenie 
płodów surowyoh jej szkodzi więoej, niż kra 
jom konsumnjąoym wyroby z tyoh płodów.

Jest jeszoze nadzieja w tern, że zanim 
stanie Paneurepa, Ameryka także sprzemysło- 
wieje. W nieprzewidywanej nigdy mierze 
Ameryka zamienia się w kraj eksportujący 
na polu przemysłu. Tak np. na wiosnę tego 
roku, am erykański kartel żelazny wpadł na 
ten dziwny pomysł, że bez koniecznej potrze­
by, cenę szyn kolejowych zniżył na połowę 
oeny am erykańskiej, a na trzy  oz warte oeny 
światowej. Tak samo nies, odziewanie znowu 
Ameryka w przeoiągu kilku tygodni otrzy­
mała na 150 milionów franków zamówienia 
z oałego świata, nawet z Anglii i Japonii 
Jeżeli dalej takie olbrzym ie postępy ozynió 
będzie przemysł am erykaó ki, to może i sa- 
miż Amerykanie zrozumieją, że „oeł wycho­
wawczych" nie potrzebują dla swego przem y­
słu. Tylko że na to trzebaby długie ozekaó 
lata, a tu przemysł niemieoki potrzebuje oo- 
ry ihlej pomooy. Nieohaj się zachwieje prze­
mysł i handel niemieoki, to straoonyoh pozy- 
oyj już  nazad nigdy nie zdobędzie, a ten 
han lei i przem ysł to najw alniejsza podwalina 
potęgi Niemieo.

D n i b i M  z a M  paWiczaycl
W wydanej niedawno pracy niemieokiego 

profesora Adlera o teatrze i jego znaozeniu dla 
reformy społeoznej znajdujem y bardzo wiele 
dowodów na poparcie tw ierdze lia, że należy tro 
s z c z y ć  się nietylko o polepszenie m ateryalnego 
położenia klasy robotniczej, ale również o je j 
rozwój umysłowy i o dostarozenie jej rozu­
mnych, odpowiednio urządzonyoh rozrywek,

któreby pozwalały robotnikowi na chwilę lżej o- 
detohnąó, zapomnieć o troskach oodziennego ży­
cia, odświeżyć się nowemi, podniosłemi wra 
żeniami. Wszelkie rozporządzenia prawodaw- 
oze, mająoe na oelu podniesienie dobicbytu 
klas praoująoyoh, powinny, zdaniem autora iść 
ręka w rękę ze spraw ą zapewnienia im mo­
żności koizystania ze wszystkioh nabytków  
oywilizaoyi, otrzym ania za najniższą opłatą 
zadowolenia estetyoznego w sali teatra lnej 
lub koncertowej. Najlepsze miejsoa, wedle 
projektu Adlera, w niektóre dni nie powinny 
kosztować więoej niż 50 fenigów. Nakonieo 
należałoby zapoznawać robotników z twórozo- 
śoią w ybitniejszych pisarzów.

Tęż samą myśl przeprowadza również 
Emil Rdjch w swem dziele o misyi sztuki 
wśród ubogiej luduośoi, wydauem w Lipsku u 
Wilhelma Friedricha. Za motto do tej praoy słu­
ży okrzyk tłum u rzym skiego: panem et cir- 
censes. A utor niejednokrotnie nastaje  na to, 
że urozmaioone a  dodatnio działające na du­
szę ludzką rozryw ki do pewnego stopnia są 
równie niezbędne dla uboższych warstw  lu­
dne śoi, jak odpowiedni zarobek, odpowiedniej 
długośoi dzień roboczy itd . ponieważ „nie sa­
mym ohlebem tylko żyje człowiek". Uznaje 
on za pożądane obniżenie w lepszych teatrach  
w niektóre dnie, oen wejśoia do minimum, aby 
uozynió a dostępnem i dla najszerszyoh warstw  
społeozeństwa, domaga się zakładania soen lu­
dowych z odpowiednio ułożonym repertoa- 
rem i niskiemi oenami miejso, urządzania wie­
czorów artystyozno-m uzyoznyoh z obrazami 
niknąoemi, organizowania popularnych w y­
staw artystycznych, otw ierania muzeów i ga- 
leryj obrazów wieoaorami i w dui świąteczne 
t. j .  wtedy, gdy mogą je  zwiedzać robotnioy. 
„Sztuka dla ludu* — taki ty tu ł nosi pierwsza 
ozęśó praoy Rejoha.

Wspomnieć tu  również należy o niem ie­
ckiej broszurze Antoniego Bettelheim a p. t. 
Przyszłość teatru  ludowego, różniąoej się od 
innyon traktatów  tego rodzaju tern, że autor 
ma na względzie nie tyle najbiedniejsze war­
stw y ludnośoi, ile tak  zwaną średnią publi­
czność — drobnyoh kupoów, mieązozaństwo, 
urzędników, po częśoi naw et przedstaw icieli 
inteligenoyi, dla któryoh oena miejso w ber 
lińskioh, wiedeńskich lub drezdeńskioh tea- 
traoh jest za wysoka.

Nie będą również bez in teresu  dla wszy­
stkioh, zajm ujących się spraw ą tea tru  ludo­
wego i rc zryw ek popularnyoh, sprawozdania 
roozne berlińskiego stow arzyszenia, mającego 
za zadanie dostarozaó ludowi rozrywek, ogła­
szane od roku 1891. Najnowszymi dziełami 
tego wielkiego ruohu filantropijnego w k ie ­
runku  oświaty je s t  broszura dra Rafaela Le- 
wenfelda, dyrektora berlińskiego oeatru im. 
Szillera i gorąoego zwolennika rozumuyoh 
zabaw ludow ych: „Oświata ludu i rozryw ka 
dla n iego", oraz wydana niedawno w Borlinie 
książka przez tow arzystw ) oświaty ludowej, 
którego działalność ogarnia oałe Niemoy i 
nosząca ty tu ł:  „Zabawy ludowe, ioh zuaoze-
nie, rozwój i organizaoya ; droga do ducho­
wnego i m oralnego zjednoczenia narodu nie- 
mieokiego“. Urządzanie widowisk i wieozo- 
rów artystyozno-m uzyoznyoh dla ludu jest 
śoiśle związane, zdaniem większośoi osób, 
k tó ie  w Niemozeoh i Austryi zabierały głos 
w tym przedmiooie, z obn.żen em oeuy po­
żytecznych i zajmująco napisanych książek, 
z pomnożeniem liozby bibliotek ludowych i 
księgarń, zm ianą wykładów w szkołaoh e le ­
m entarnych w duchu większego rozw ijania w 
uczniach poozuoia estetyoznego i zam iłow a­
nia do lite ra tu ry  i sztuki.

Urzeczyw istnienia wyrażonyoh w lite ra ­
turze tego przedm iotu życzeń i poglądów 
podjęły się liozne tow arzystw a, jako  też oso- 
by pryw atne, które postawiły s bie za zada­
nie sprawę zabaw ludowyoh. Urządzanie 
przedrtaw ień dla ludu przyjęło się w m ia­
stach niemieokioh daleko słabiej, aniżeli po­
pularne wieozory artystyozno-muzyozne. Soe- 
na ludowa prosperuje dobrze tylko w więk­
szych m iastach : w Berlinie od roku 1890 
czynne są trzy  tow arzystw a, urządzająoe 
przedstaw ienia ludowe, w H am burgu i Kilo 
nii są stałe tea try  ludowe, w niektórych in- 
nyoh miastaoh, z powodu braku stałyoh scen 
ludowyoh, dawane są od czasu do ozasu wi­
dowiska dla robotników . W W iedniu agitaoya 
w kierunku założenia stałej sceny Indowej

na wzór berlińskiej, wyraziła się między in- 
nemi w utw orzeniu speoyaluego organu „Nie­
zależna soena ludowa dla propagowania tej 
id e i.“ Niezbyt zadawalająoy rozwój tego ro­
dzaju widowisk w Niemozeoh i Austryi przy- 
pisaó należy braków- sił artystyoznyoh, kon- 
kureno/i istniejąoyoh teatrów , skromnym fan- 
duszom i t. p. przyozynom. Co się tyozy 
wieozorów artystyozno-muzyoznyoh dla ludu, 
to ta  form a rozryw ek je s t najpopularniejszą 
a  Niemców, jak  o tern łatw o się przekonać 
możemy z następująoych danyoh.

Berlińskie „tow arzystw o krzew ienia s- 
światy* zebrało dane statystyczne oo do u- 
rządzonyoh w r. 1895 w różuyoh miejsoaoh 
w Niemozeoh wieozorów popularnych. Liozba 
ioh doohodziła do 500, ale nie może byó u- 
znaną za ostateozną, gdyż nie wszystkie pro- 
winoyonalne stow arzyszenia nadesłały żądane 
dane. Dostarczyło odpowiedzi tylko 154 sto­
warzyszeń. W  Dreźnie w ciąga roku u rzą­
dzono 12 wieozorów. Saksonia wogóle odda- 
wna zajm uje jedno z pierwszyoh miejso w n- 
rządzaniu zabaw ludowyoh. Pierw sza próba 
zorganizow ania wieozoru artystycznego dla 
ludu w Dreźnie datuje się jeszoze z r. 1886 
tj. stolioa Saksonii w yprzedziła w szystki in ­
ne m iasta niemieckie o lat 5 —6. Wielkie za­
sługi położyło również dysseldorfskie stow a­
rzyszenie osób, ohoąoyoh się kształoió (istn ie­
je  od lat 7) mająoe na oelu zaznajam ianie 
ludu z litera tu rą  i h is te ry ą  o jczystą i rozw i­
jan ie  w nim smaku i poozuoia artystycznego 
drogą urządzania odozytów z niknąoemi o- 
brazami oraz wieozorów deklamtioyjnyoh, na 
któryoh bywa do 2000 osób za opłatą 10 fe­
nigów.

We Wrocławiu podobne wieozory (p ier­
wszy urządzono przed 8 laty) przyjęły się 
bardzo dobrze. Biorą w nioh udział pierwszo­
rzędni artyśoi śpiewacy i muzyoy, jakoteż 
zdolniejsi amatorowie. Program  składa się 
zwykle z krótki eg ) o iozy tu , k tóry  trw ać mo 
źe najwyżej 25 m inut, z deklamaoyi wyją­
tków z utworów klasycznych, śpiewu ohóral- 
nego i solowego, gry  na fortepianie, skrzy- 
poaoh i wiolonozeli. Sala może pomieśoió 
1800 osób i nigdy nie ma ani jednego w olne­
go miejoa. W ejście kosztuje 10—20 feuigów. 
Aby z tyoh ta n u h  miejso korzystała tyiko ta  
publioznośó, dla której wieozory te  są u rzą­
dzane, kasy biletów znajdują się we wszy­
stk ich  najodleglejszych dzielnicach m iasta 
zamieszbtUyoh przez uboższą ludność. Prócz 
tego pewuą część biletów powierza się fabry­
kantom  i dyrektorom  zakładów przem ysło 
wyob, celem sprzedaży ich robotnikom.

W Norymberdze je s t speoyalne kółko 
damskie, urządzające wieczory artystyozno- 
muzyozne tylko dla kobiet. W Sztutgardzie 
dawane są konoerty i przedstaw ienia tea tra l­
ne popularne.

Co się tyozy samego Berlina, to wspo­
mniane ju ż  wyżej stowarzy«zenie, mające za 
zadanie dostarczać ludowi rozrywek, poozy- 
nająo od sezonu 1891 ua 1892 r., daje każdej 
zimy po 20 wieozorów dla uboższej publi­
czności. Program  tak i sam jak  w szędzie :

a praadmowy i różnych utworów m -  zy> 
oznyoh, najlepiej charakteryzujących kompo­
zytora.

Były np. wieozory poświęoone Weberowi, 
Szubertowi i innym. Wejśoie 30 fm igów  z 
opłatą za kontram arkernię 40 feuigów. W Char- 
lo ttenburga miejsoowe „oeutralne oiało“ zaj- 
mująoe się instytuoyam i, zm ierzającym i do 
podnies.enia poziomu życia u robotników, 
dało inioyatywę do o lbrz/m ioh  koncertów  lu­
dowyoh z udziałem  najlepszyoh sił wykonaw­
czych, gromadząoyoh do 12.000 robotników. 
Dotąd program  tyoh konoertów był śoiśle ko­
ścielny. Wykonano oratoryum  Baoha „Pasya 
św. Mateusza", „Messyasza* Haendla i innych. 
Religijny oharakter program u przypisać na­
leży tej okolioznośoi, że inioyatorow ie nie mo­
g li znaleśó sali, mogąoej pomieśoió kilka ty ­
sięcy ludzi. W tedy zwrócili uwagę na wielki 
kośoiół wojskowy i w ystarali się o pozwole­
nie urządzania w nim konoertów, natu raln ie  
tylko religijnyoh. Cena biletu najw yżej 35 fe­
nigów.

W W iedniu też same osoby, k tóre dały 
początek teatrow i dla robotników, urządziły  
również kilka wieozorów artystyozno-muzy- 
oznyoh, podozas któryoh dawano w yjątk i z  
utworów dram atycznych, a jednego razu ode­
grano naw et w oałośoi dram at Maksymiliana 
Halbego pt. „Młodość". Niezależnie od tego i 
w iedeńskie stow arzyszenie ku szerzeniu oświa­
ty  u ludu organizuje, poozynająo od r. 1887 
popularne wieozory, ozasami mająoe oharak- 
ter odozytów publicznych, a ozasami konoer­
tów. W pierwszym  roku wygłoszono 28 od­
ozytów i pogadanek, w następnym  70, pó­
źniej 164, dalej 225, 261 itd . Sfery robotnioze 
bardzo życzliwie przy jęły  odczyty, wolą je ­
dnak wieozory m uzyozno-artystyoane. W se­
zonie 1891/2 na 35 wieozoraoh muayoznyoh i 
deklamaoyjnyoh było 15.871 osób, gdy na 216 
udozytaoh tylko 21.745 słuohaozów. Powodze­
nie wieozorów pierwszego typu doohodaiło do 
tego, że do zali weizkano się przem ocą na 
długo przed rozpoozęoiem program u, wielu 
ozobom muziano odmawiać biletów, a po lic ja  
nieraz a trudem  tylko mogła powstrzymać 
tłum, pragnący bądź oo bądź dostać się do 
tali.

Kronika krakowska.
K raków  23 grudnia.

{Poświecenie nowego gmachu tacnej instytucyi 
finansowej. —  Defraudacya czy szaleństwo?— Baj 
ki o Kiesz kowskim.— Katary  »  nudy krakowskie. 
—  Ucsta pedagogów. —  Z  teatru — 'Niewypeł­

nione luki. —  Koncerty.)
Dnia 15 bm. jak  już po krótoe donio­

słem, odbyło się tu poświęcenie nowego gma- 
ohu rady powiatowej i złączonej z n ią powia­
towej kasy oszozędnośoi. Nie wzzyzoy może o 
tern wiedzą, iż Kraków obok m iejskiej kazy 
oszozędnośoi posiada jeszoza drugą o powyż­
szej nazwie istniejąoą wprawdzie dopiero la t 
piętnaście o wybitnych ju ż  jednak  Basługaoh 
poniesionyoh nietylko dla powiatu ale i dla 
miasta. By udowodnić to moje tw ierdzenie 

śpiew (między iunemi chóralny miejscowych wspomnę tylko, iż powiatowa kasa oszczędno- 
towarzystw  śpiewaozyoh), gr« na W iolonozeli,; obok przyjmowania i należytego oprooen- 
fortepianie i skrzypoaoh, deklamaoya. krótkie towa wkładek, któryoh ma przeszło sześó mi- 
odozyty z różnych gałęzi wiedzy są na d ru - ' lionów, (jestt-o oyfra wielce respectabls) wydaje 
gim planie. Cena biletów bardzo umiarkowa drobne pożyozki wekslowe kupoom i rzem ieśl- 
na — 50 i 30 fc-n gów, włąozająo w to opłaty nikom, większe przemysłowoom oraz na grun- 
za przechowanie garderoby i program. Jeśli *® pożyozki hipoteczne od najm niejszych 
koszta wiecz >ru były mniejsze, niż iwy kle, j kwot i że gdy w swoim ozasie bank włośoiań- 
oeny miejsc są jeszcze niższe. 8^i we Lwowie a galioyjski w Krakowie u-

Do bardzo praktycznyoh należą również P*dły, powiatowa kasa oszozędnośoi skonwer- , 
tak  zw are wieozory poetów i muzyków, urzą- **owa â bardzo wiele długów hipoteozuyoh 
daane przez dyrektora tea tru  m. S zy llera ' ohłopskioh.
Rafała Lewenfelda w gmachu ratusza berl:ń- Ta działalność tej inatytuoyi zasługuje na 
skiego. Przez pierwsze trzy  sezony dano oko- najw yższe uznanie, gdyż wypierająo lichwę z 
ło 80 takioh wieozorów, poświęcony oh zaró- powiatu wprowadza doń dobrobyt, oparty 
wno poetom i dram aturgom, jako i kom poty- na zdrowym niskim  kredycie. Jaką sym patyą 
torom. Na poozątkn każdego wieozoru wygła- i uznaniem oieszy się ta  powiatowa kasa o- 
zza się zwykle słowo wstępne, zawierająca szoaęduośot dowodzi poświęoeuie nowego gma- 
ogó>ną charakterystykę danego autora. Później, ehn, na które przybyto 150 osób ze wszyat- 
jeśli wieozór je s t  poświęoony poeoie lub dra- j kioh sfer miasta i powiatu. Uroczystośoi po- 
m aturgow i, deklam uje się w yjątki z jego U- ; święoenia dokonał książę biskup Puzyna a  
tworów, oraz poetye, następnie w ykonyw a1 przemowy wygłosili prezes rady  powiatowej 
■ię p: eżni i romanse, napisane do jego  słów, dr. Paszkowski i dyrektor Bereżnicki. P ier- 
a w końca znowu następuje deklamaoya. T y r  wszy w długiej spokojnie i bez patosu niepo- 
sposooeKi k tżd y  wieosór przedstaw ia oałotśó trzebnego wygłoszonej świetnej mowie prze- 
z a a k n ię tą  samą w tobie i dającą dokładnej szedł ogólne dzieje instytuoyi wymieniając 
pojęcie o daiałalnośoi danego p isa n a . | wszystkioh, którym za ich działalność należy

Wieozory m uzyków składają się także się wdzięczność, drugi oyframi porównawcze-

Najnowsze hafty zaczęte i wykończone, Kanwy we wszelkich gatunkach, włóczki ,  ̂ . MIKOŁAJ LUDWIG
berlińskie, orientalne, północne i smyrnenskie, oraz wszystkie gatunki jedwabi m  ̂ u m "JUU1£,U -Luów . u lica  H alicka. 14.

Nowości z konfekcyi na jesień w  w ie lk im  w y b o rz e
poleca Magazyn .chayerów we Lwowie.
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mi wyjętem i z dziejów powiatowej Fasy o- 
szozędności olśnił w szystkich zgromadzonych 
którym  jęd rn ie  przedstaw iano prawdziwy a 
znakom ity s taa  rzeozy. D yrektor Ju lian  Be- 
reźnioki (lwowianin), umiłowany przez swych 
podwładnych urzędników, dla k tóryoh je s t 
najlepszym  przyjacielem, ma spore dla roz 
woju instytuoyi zasługi, w ielką też sym pat ą 
oieszy się przed rokiem mianowany drogi dy 
rek tor p. Zdzisław Sędzimir, również lwowia 
nin, oraz syndyk mecenas Kirchm ayer i ka- 
syer Jan Mikucki. Ci wszysoy pod przewodem 
znanego z anakomitych zalet w ogóle a w 
szczególności z towarzyskioh najsym patyczniej­
szego ■ marszałków p. i  aszkowskiego, ozynili 
honory domu oprowadzająo po salach nowego 
gmachu. A jes t tam oo oglądać, w szystkie bo­
wiem urząd enia oparte są na ostatnim  w y­
razie w ynalazków i doskonałości.

Kaloryfery, wentylaoye, wodociągi, gaz 
i elektryoznośó znalazły tu  zastosowanie przy 
cudownej obfitości świBtła i powietrza. Tak 
pięknej, dobrze pomyślanej i wykonanej sab 
kasowej nie ma żadna z galicyjskich insty tu  
oyj finansowych. W ogóle całość pod każdym 
względem wzorowa. Zasłnga w tern radcy bu 
downictw a Sarego (nadzór ogólny) a w szcze­
gólności inżyniera radoy Stryjeńskiego, pod 
którego kierunkiem  budowę św ietnie wyko­
nano.

W zakończeniu pozwalam i ja sobie do 
licznyoh żyozeń ustnyoh, pisemnych i telegra­
ficznych dodać swoje, by powiatowa Kasa 
osaozędności, mająo już  pierwszorzędne s a n o -  
wisko w tnieśoie, w dodatniej swej działa] 
ności i nadal pracowała dla dobra i uzdro

wienia stosunków kredytowy oh Krakowa i o- 
kolioy.

Dziwny zaszedł . tu  fak t w drugiej po­
krewnej in sty tucy i oszozędnośoiowej. Od kil­
ku dni obiegały pogłoski, iż w m iejskiej ka­
sie oszczędności popełniono defraudaoyę, k tó ­
rej wysokośó oznaozano aż na 80.000 zł. na- 
nawet. Rzecz dostała się do niektórych dzien­
ników, aż wreszcie (jak zwykle za póino) dy- 
rekoya uznała za stosowne w urzędowym  ko­
munikacie wszystkiem u zaprzeozyó, zaznacza­
jąc, iż były tam jakow eś niedokładności, któ­
re usunięto przez... oddanie urzędnika S. do 
pryw atnego zakładu dla obłąkanych, gdzie 
jednak  niebawem ozdrowieje.

Nieoo to dziwne, bo albo naduźyoie pc- 
popełniono i odnośnego urzędnika zamyka się 
do krym inału, albo też nio złego się nie sta­
ło, a w takim  razie po oo uozoiwe nazwisko 
stawiać pod pręgierz ? Teraz n ik t nie wie, ozy 
ów S. je s t  zbrodniarzem  ozy waryatem .

Kraków  w ostatnioh ozasaoh przyozynił 
aią nieco do... defraudantów  (Kłosowski w 
m i e j s k i e j  kasie 50.000 złr., Kieszkowski 
150.000 złr. w Floryanoe, Kuśnierski znaczną 
kwotę w tow arzystw ie hsndlow em ) pomimo 
tego jed n ak  pogłoska ozy fak t pow yś opisa­
ny (me wiadomo jak  to nazwać) spraw ił pe­
wne wrażenie.

A propos les botes ponoś o Kieszkow- 
skim w niedalekiej przyszłości nie wolno bę­
dzie w yrażać się ja k  powyżej Wedle obiega- 
jącyoh gadek nieszczęśliwa żona K. przy po- 
mooy n a j w y ż s z y o h  protekoyj zdołała w 
dniu 2 b. m. dotrzeć do stóp oesarza jubilata  
w Wallsee, gdzie miała błagać o łaskę. To

wydaje się prawdopodobnetn i możliwem, o* 
statecznie jednak  wysnuwane już następstw a, 
jak  to, że oesarz przyrzekł śledztwo zastano­
wić (ponoś m iędzy pojedynkiem  a zbrodnią 
sprzeniew ierzenia i oszus wa je s t  pewna ró ­
żnica) o defraudaoyi zapomnieć, a naw et po 
noś ofiarować protegowanem u oszustowi po­
sady w jak ie jś wielkiej asekuracyi w ęgier­
skiej — te wersye zda mi się należy włożyó 
m iędzy bajki.

\Y tej oh wili pół przynajm niej Krakowa 
używa pięó razy tyle... ohustek do nosa, oo 
zwyczajnie —- zakatarzenie na całej linii, a 
podobno i influenza zaozyna już  się pokazy­
wać, ale bo też tak w strętnej zim y jak  tego­
roczna dawno już nie było. Z rozpaozy, no 
i z powszeohnyoh w Krakowie nudów ludek 
uczęszoza na w szystkie wieozory dobroczyn­
ne, loterye itp . dając się naw et woale nie żle 
karotowaó. A Krakowianki w tej sztuce są 
m istrzyniam i, nie m ^żna jednak  nikomu tego 
braó za złe wobec filantropii, a zresztą każdy 
wybierająo się na taką zabawę, ohoe być 
oszukanym vel naciągnięty n  ergo decipiatur.

Z uczty danej przez pedagogów na 
cześć nowego delegata rady szkolnej krajo­
wej dr. Rottera ozytaliśoie jnż  spraw ozdanie; 
tu  więo zaznaozę ty lko, iż wrażenie z prze­
mówień na bankiecie tym  pozostało nadzwy- 
ozaj dodatnie i podniosłe, w szczególności zaś 
ogólnie podobało się przyłączenie do swego 
grona nauczycieli szkół ludowyoh tyoh tak  
dzielnyoh pracowników na niwie eywilizaoyi 
mas o sa«ługach olbrzymich, a nznania nie­
stety  prawie żadnem.

W tea trze  eezon w dalszym  ciągu mdły

i bezbarwny. Chwilami błyśnie zapał dyre- 
koyi, poozem znów na długo m artw ieje. Spra­
wia to  wrażenie, jakby  obecny kierow nik te ­
a tru  był ju ż  tak  znużony pięcioletniem  prze­
szło prowadzeniem  nawy scenicznej, że nie 
może się już  doczekać końoa sześciolecia. Wi- 
doozne to naw et z szczerb, poczynionych w 
kadraoh aktorskich. Panią Siemaszkową od 
paru miesięoy chorą zastępuje p. Bednarz >w 
ska. Podobna sytnacya je s t z pierwszym ho- 
ohankiem. Rodzaj teu  po tak  dobrym aktorze,, 
jak Śliwioki, złożono na barki p. Mielewskie- 
gc, dla którego oiężar to wielki. Rzeoż pro 
sta, iż a rty sta  gra, bo gr&ó musi, ale oierpi 
n i  tern sztuka i tak  dobry do niedawna ze­
spół soeny krakow skiej. Po „Cieniu", który 
bez żalu po dwóch widowiskach znikł z afi­
sza i pamięoi ludzkiej, wydobyto z pyłów 
biblioteoznyoh , S tarego męża" Korzeniow­
skiego (wiele inayoh w spanialszyoh i cen­
niejszych pereł dram atyoznych pożądamy 
tego wielkiego pisarza I) a w dniu 17 bm. u- 
raezono publiozność n ie zbyt sm tozną farsą 
francuską p. t. „Oporna żona", w której rolę 
kokoty „wygadała* bezsprzeozuie piękna, ale 
nie rokująca przyszłośoi na soenio, dobiu- 
tau tk a  z Warszawy p. Podgórska. Czyż mo­
żna się dziwió, iż w takioh warunkaoh w te ­
atrze w najlepszym  sezonie byw ają t. z w 
zakulisowej gwarze „puohy" ?

Powodzenie natom iast mają koncerty 
Melcera nadzwyczajne a szozególme wieczory 
urządzane przez krakowskie tow arzystw o mu- 
cyozne pod artystyozną dyrekoyą W iktora 
Barabasza. Przed niedawnym  ozasem odbył 
się konoert, w którym znany a  tak  zasłużenie

oemony pianista profesor Domaniewski wspa-J 
niale wykonał z towarzyszeniem  ork iestry  ,  Dan­
ae maoabre* Liszta, a ohóry pod wodzą dy t 
rek tora Barabasza „Requiem“ Cherubiniego, 
w dniu zaś 19 bm. dano nam nadzwyczaj zaj­
mujący historyozny wieozór m uzyczny, urzą­
dzony ze znawstwem  i smakiem.

Uszy nasze wsłuchiwały się w słodkie i 
rozkoszne tony staryoh m istrzów jak Pale- 
striny, Allegriego, Torellego, Vivalgiego, Ra- 
meau, Scarlattiego, Tartiniego, Bacha i Han 
dla. Orkiestra, fortepian i chóry złożyły się t 
na barwną i wielce sym patyczną oałośó. D z ia ł ' 
fortepianowy spoczywał w wdzięczny oh a do­
świadczonych rąozkaoh p. Klary Czop-Umlauf, 
k tóra brak sił znakomicie zastąpiła braw uro­
wą techniką i sporym zasobem uozuoia. ZeŚ* 
należyto zestaw ienie program u i tegoż w ybor­
ne wykonanie, pełne uznanie należy się arty-j 
stycznemu kierownikowi.

Na zakończenie oheiałbym wywołać u- 
śmiech na ustaoh ozytelnika -iczai. Może mi 
się uda, jeśli powtórzę podchwycone spotrze- 
żonie. Program y konoertu opatrzone były 
krótkimi życiorysami m istrzów. Jeden z mvch 
sąsiad w odczytawszy je  (rzecz prosta w cza­
sie wykonywania utworów) rzekł w pauzie do 
swego tow arzysza:

— To dziwne, prawie każdy z tyoh śre­
dni' wiecznych kompozytorów był organistą..

Zaohwyoająoe 1 n iep raw laż?  Przypomina 
mi to opisaną już  ra * priezem uie na te o m iej­
scu parę małżeńską, liczącą razem wiek życia, 
która słnohała w Krakow,e „Halki" z libreteu> 
w dtoniaoh,..

Kaźmiers zc Lwowa, j

B A Ł L - S E i m  » i> .
bis f l .  1 4 . 6 5  p .  Meier — ab meinen eigenen Fabriken

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. b i s  fl. 14.65 per Meter —  glatl ne- 
streift, karriert, gem ustertJD am aste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Z n R o b e n  u n d  B lo u s e n : a b  F a b r ik ! A n  P r iv a t e  p o r t o -  u. z o l l fr e i  in s  H a u s !
I v £ - u . s t e r  ■ u . E O . g - e l a . e n . a . .

Doppeites Briefporto nach der Schweiz.

G. H e im e b e rg ’s S e id o n -F a b rik e n , Z u ric h  (K. & K. Hoflieferani).

KSIEGABNIA KATOLICKA

m w la u  im nim
w Krakowie, Rynek 30

otrzym ała  i poleca dziełko świeżo w y d a ­
ne i od ty tu łem :

Fałszywe fboroei
ezyli

m m
priw dz iw o  zdarzenie z naszych czasów 

opowiedział cla w ł o ś c i - n , ludu robotni 
czego I mieszczan

IZYDOR FOECHE.
Cena egz. 72 groszy, pomtą o 10 gr.  więcej.

O E O B tfE  O G Ł O S Z E N IA
p* i od wyrazu

Łó ż k a  ż lazne sk ładane  po złr. 5 50. 
z bokami, orzechowo lakierowane po 

z łr  1Z5-— , 14-—, 16 , 18’— , 20 i wy­
żej. .Łóżeczka d z i tc i jn e  po złr. 12 —, 14 
16'— i l l f -  Materace sprężynowe po 
z łr .  12-50, poleca P io tr  Chrząstowski, han­
del żelazny we Lwowie, piae k ap itu lny  1 
(naprzeciw katedry)

J K u  m i i i i ł jW0W> p o t c a  wsze ln  
- I \ 0  J a l l i l  i n a t r u m e n t a  m u z y  

O Zne i saongrajace .  Cenniki bezułatnie.

Ł yżw y
Halifax zwykłe złr .  1 2 0 ,  z lepszej sta li  
złr .  l-7>, niklowano złr. 2-50, z szerokie 
mi ostrzami polerowane złr.  3 ‘—, n ik lo­
wane złr. 4■■)(>. Hallfax damskie z ro w k a ­
mi złr .  130  n klowane złr .  2-40. Hallfax 
Jackson polerowane złr .  3-rO, niklowa, e 
złr. 5*--. Mercur albo Helvot a  złr .  2 50, 
niklowane r ł r .  4-75, Jackson Heynes pole 
rowane złr. 4 25, niklowane z.r .  fi-— 

ostrzami wklęsłemi złr. 6* Helios 
niklowane złr. 6 ;— . S te fan ia  złr .  8-ó0, 

Paski tylne do łyżew para 30 ot. 
poleca

A n t o n i  T T a l s k i
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9
Cennik ej ecyalay  łyżew na  życzenia.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

E m il W einer
WIEN 

I. SaUthorgasHe 3

S ta ry  Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj-

______________________pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 8 zn .
Lwów, po . o.i wszelK albo 2 litry za 8 złr., młody 2 Utrr 4 złr.

80 cent. B enedykt H c r tlvąfvr&ściciel 
dóbr, zamek GollUoh przy Si wl lh w fttjiji.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

b l a s z a n y c h , hermetycznie zamkniętych 
(zielony g roszek ,  fasola,  szparagi, pom i­
dory, p ie e z a rk i , soki,  kompoty, m arm ola­
dy itp ) które przez 3-letnie istnienie fa ­
bryki na  k ra jow yih  i zagranicznych wy­
stawach zyskały 2 z ło te  I 3  srebrne me­
dale, są do nabycia we L w ow ie , w Kra­
kowie i  na prowineyi we wi-zyBtkieh l e p ­
szych handlach a ttyku łów  spożywczych
Fabryka konserwów i ogród han­

dlowy w Lubyczy królewskiej
poczta, telegr. i s tacya  kolei Lwnw-Befzuo

M M M O n U H

Bulion
świeży, parą  gotowany, przewyborny, pr 
zniżonych cenach złr. f- ~ ,  6*—, 7-50; d.a 
ebo-ycb z samego drob t t  i dzikiego ptac 
tw, po 10 złr. kilo, — Lapszyn Brzoźany.

Ł Y Ż W Y .
Halifax dobre, p a r a ......................... z łr .  1-20
Hal>fax ze stalowymi nożami . . „ 1 70,
Haiifax z szeroki n i  nożami . . .  „ 3 —
Halifax niklowane, wąsk e noże . „ 3 -—
Haiifsx  n ik lrwanc, szerokie noże „ 5'
Hallfax damskie, nienit  lowaue . „ 1 3 0  
Halifax damskie niklowane . . „ 2 5' 
ł t a l i fa x  system Jackson Ileines,

n i k l o w a n e ........................................... „ f  gi
Mercnr lub He vetia n''e i klowaue „ 2- a
Mercur damskie, n klow me. sze

r ok i a  n o ż - .....................................n 5’—
Nurml8 niklowani-, szerokie noże „ 6 —
Jackson Heines niklowane, lek­

kie po / ł r  6 -  i ............................„ 6  50
Paski do łyżew p a r a ............................   -  "30
D l a  T o n r n r e y a t w  z o k o l l o h  1 s z k ó ł  

o d p o w i e d n i  o p n a t .

P io tr  ChrKłjStowśiki
handel żeiazny we Lwowie, plae K ap i tu l­

ny 1 -naprzeciw katedry),

Lwów, n) Kopernika 1.2
wysyła próbki obrazków na kolę­
dę, własnego nakładu, po cenach 
fabryoznyoh, poleca na kolendę 

również

książeczki do modlenia
medaliki, krzyżyki, różańce, pię­
kne obrazki koronkowe i albumy 

po nader niskich cenach.
Wielki wybór szopek.

Wincenty Kuczabiński
Lwów, K opernika 2.

WHammond"
u z n a n a  ja k o  n a j le p s z a  m a s z y n a  

do p is a n ia  w  t e r a ź n i e j s z o ś c i
niedościgniona  od in n y .h  pi knośeią p l s m i ,  czy 
telnością druku, bardzo szybką zm ianą  gutunku  pi­
sma (40 gatunków dla wszystkich europeiskich j ę ­
zyków) szybkością i łatwością w wyuczeniu się (w 
U doym dniu) F iz .sz lo  40 U00 maszyn w użyciu a 
mianowicie: Tow. kol. Pensylwania  fti 0, Fryderyk 
Krupp, Essen 10. Pragsk i  prz-mysł żelaza 50, Oest. 
Alp. Mont Gesellschaft  24, W erk W itkowitz  18, 
Huta Poldi 22, Rzad. k ra j . bośniacki w St-rajcwie 12, 

c k. Naiu-ts iuictwo, c. I .  L j r e l t y a  jo iicyi,  Galio. Zal-ład kredytowy ziemski we 
Lvowie, e k. s d wyżsry k ra j .  w Krakowie, Jan Go(z w Okocimie p. Henryk J a c ­
kowski , T av  dteau^kie w Ł iakow ie  ud. itd. ~  ' n a  z 3 ^Gmami , niemieckiem, 
pc lsk itm  j l t t k i i m  tylko 2 f0  ? ł r  a. w — .Cenniki wzory pism i maszyny a p ró­
bę, bez k . n t . w ,  do u t>yaikich  (kolie . .Główny .--kład : Chr. Ferd. Schrey, Wiedeń

VII ,  V (8 lb a h e6 t r r r8 e  M .  (Korespondencya także po polsku.) 326y
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Syrop wapienno-źelazisty
z  p o d l u s l o r a n u  «  u  p  u  u .

Od lat 29 zalecają lekarze goiąeo powyższy środek z powod-i jego wła- 
s n e ś a  roz tw arzan ia  i usuwania flegmy, zmniejszania połów w nocy i n ie d o ­
puszczania do wyczerpania s i ł  ży-ootnyeh, tud/ież ,  iż wprowadzając do o rg a ­
nizmu żel*zo w stosunku łatwo strawnym, p rzyc tyn ia  się znakomicie d.> wy­
tw arzan ia  krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawa tosei soli fosforewo- 
wapieunych ułatwia  im tworzenie się kości 3314

C en a  f la szk i  z ł r .  1-25, pocztą 20 c t .  więcej za 
opakowanie.

j j ) ^ -  Należy w raźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno żelazistege" Jako  dowód tożsamości znaj­
duj- s'ę w szklance jówn eż na kapsli od flaszki
naz v sko „ l l e r b n h u y “, oraz jes t  każda f l a s z k a  za­
patrzona obok odb tą urzędów ,ie zaprotokołowaną 

m ą k ą  och ronną ,  kt  re to znaki tożsamości p-ze- 
strz-gać upraszamy.

Glówoy skład roz-iyłkowy :

W iedeń , A p tek a  „zur B arm h erzigk eit“
VII /I K a ise rs łra sse  7 4  i 75.

Składy przeważnie w ap tekach  we Lwowie Krakowie, Czerniowoach i na prow.

Licytacya.
W Lwowskim ako. Zakładzie zastawniczym przy 

ulicy Karola Ludwika 3 ,  odbędzie się w dniu 9. stycz­
nia 1899 o godzinie 10 rano sprzedaż licytacyjna za­
stawów z terminem zapadłości do 28. października 1898 
oznaczonych Nr. od 7453 do 42590.

Ponieważ odnosi się to tylko do kwitów sta­
rych z firma b. zakładu pp. Ostrowskich, przeto u p ra ­
sza podpisana D.yrekcya o zamianę takowych na nowe 
w drodze prolongaty w celu uniknięcia sprzedaży.

Dyrekoyą Lwowskiego akcyjnego 
Zakładu Zastawniczego

przy u licy  Karola Ludwika 3

N ajtańsae źród ło  do za k n p n a
Wentylatora*, Exłiaustorów. kr*! kanałowych, zasłon do komi- 
now, żelaznych okian do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi do

eemenU i bet. tui, f u rn do Cementowania, żurawi 
wind, żelazny Ij wózków kolei polowyeh , okueia 
do pilofń r, :j n i > ;  o-!Gromników, pieców do goto- 
WAiiia sin > y i w szv^‘- ;e ślusarskie i żelazne ken- 

s t ru '  ‘ ) j a e  urządzenia .  320*

M a ii Eudler, Wien, IU„ lesseiihauseriiasse 5.,

C arl Kuhn &  Co.

KBKP

I

» . Ł t ó 'A l I j A 5" W
Prieszło  s0 lat powodr.euia świadczą n 

SKutei-zneśri t igo sil-ego środka zaleeane- 
gi> i rzez na jzna : omitszych lekarzy biedy 
chodzi o szybki* w\leczenie n i e ż y tu ,  z a ­
k a t a r z e n i a ,  z a p a le n i a  p ie r s i  i c ie rp ie ń  
g a rd  lany eh , r e u m a ty z m ó w ,  b o le śe i  w 
k rz y ż a c h  itp. Wymagać podpisn „Wlinsi" 
c a  kaźdem pudełka.  13 3

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31.
We Lwowie w aptekaeh pp. Mikolasza 

Wewiórskiego, Ehibara,  Ruckera  i Krzyża­
nowskiego.

W  Krakowie w aptekach pp. Wiszniew­
skiego, Trauezvńskiego i Redyka, w Boch­
ni u p. Michnika.

P A S T A  d e  N A F E  i S Y R O P
d e  D E LA N G R E N IER , w  P a r i ż u  19, Rue des S a in t s - P e r e s  

Bez o p ium ,  bez m orfiny ,  ani  ko d e in y .  Środki p ie rs iow e  n ieszkod l iw e  u ż y w a ją  
się  z p o m y ś  oym  s k u tk ie m  przec iw  k a ta ro m ,  g ryp ie ,  influenzie ,  kok luszow i,  i t, p. 

W e  Lw ow ie :  u P P .  M ikolascha .  W e w io r sk ie g o ,  E h rb a ra ,  R u c k e ra
i we w szy s tk ic h  .'ipt^kach,_________________________

i
i

mW . J T H a O  J R j e M K
C. 1 k. n ad w o rn a  fa b ry k a  w alo rów

W i e n ,  1/1 f r a n z  J o « e f s - Q u a i  3 .
Odsprztdaweom znaczny rabat. Katalogi 

g ra t i s  ) franco. 3 !87

■ > « - .  O O I i s ’ a

Proszek do potraw
( s p r z e d a w a n y  od  r .  1857).

Dietetyczny M e k  przyczyniający sip lo dobrego trawienia.
Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Austro-Węgiersk. monarchii .

O n a  m ałego pudełka  84 et., dużego z łr . i  ‘26.
j ę r  1 'ro -zę  żądi ć w y r s ż n l e  D r .  G 6 1 1 b 'u  p r o s z k u  do p o t r a w  i  n w a-  

ź ć na  u io ją  m a r k ę  o c h r o n n ą  ' W B
Wyłączni producenci (od r. l8 6 o ) :  )  008

D r ,  J ó z e f a  G ó l i s ’ a  N ^ a s t ę p c ^

Wien, I„ St9phansplatz 6 (Zwettlhof).
W y s y ł k a  h a r t o w n a  i  d ro b ia z g o w a .

?eues Wiener Journal
Verl)r8itBist6 fmmMi O e s t e r M M ia m

Das „Neue W iener jD u rn a '"  ist ein politisches Tageblatt  ersten Ran- 
ges. Dnabbaogig  n»ch icder Richtung, bcbandelt  es die grossen politisehcn 
Fr^ge-i in L e i l a r t l k e l n  und Eo refi t-t< nus der Fe d e r  der  herycrmgendsten 
Par la inen t i r ie r  und Pflegt in sb o o n d  ro d i s  i olitis. he Interviow mit den 
puropSisohen Diplomaien , wofiir lhm lie ausgezelehnets ten  V e rb in Ju n g e t  in 
allen H aup ts tad ten  zur Seite stnben

Der re ichualtige  lo ca le  Thcil vom gut wiener ischer  F a rb u n g  unter  
r ieb te t  r»«ch and  schneil Sber alle V'irkummuisse des eommunaleu und ge 
sellsichafiliefcen Lebens, und a u d i  bi ist das „Neue W iener  J  >urnal“ durch 
seine besonderen V orbindangen in der btv. rzugten Lage, oft die wichtigsten 
Mittbe i lungen yor der Publi a tion  i.-i den anderen  W iener B lattern  zu ver- 
offentliehen.

D . s  F c n i l l e to n  (unter  der Lei tung  des bekannten Norelis ten  und 
Dramatikers Dr. J .  J.  D i ,vd )  b r ingt  n u r  Orig inala ibe iten  vorwi gen.l aus 
Jer er/atiDnden L iteratur,  ui.d i n  n t  Nameu wie Emil Zola, AIpKonse Dau­
det Fr.-.nęois C pee, Rudolf v Gottseh 11 . Balduin Gio ler, Sofie v. Khuen- 
burg, 0,tu< ir Tann-Bergler ,  Hottner-Grese etc, miler  st-ii e i s ian J ig en  Mit 
aibeiten.  E ,  e iłehein.in iiberdies im Feuilleton des „Ni iien W e..er Jo u rn a l1* 
Fort laufend d .i  Romanę erster  Auturea

Der H a n d e l s th c  I gibt sacbgeu asse , vollig objectivfl Anleitungen auf  
all«n Gebiet n d^s c-ommereidlan Lebens

Ein uinfasiunde P r iT a t -D e p e s < -h c n d le n s t , den die eigerien Corres- 
pondenten de« „Neuen W ener  Jo u ru a l“ von ailen Haui ts iad ten  Europas aus 
untt-rhalten, e no all oclio itiieb er <-.hein«nde Mus k-ISell.  ge  mit O ngina l-  
L iodern,  W alzern Marschen und e ne taglieb erscbeiuenda reiolihaitige S p o r t -  
R n b r l k  vervoUstaudigen den re iehen  Gesauimtiuhalt  des B lu tes .

Abom emeutgpreise:
1 fl. 25  k r . m o u a t lic h , 3  fl. 75  kr. r i e r t  Ija tir lich .
Insertlonspreise, trotz der enormen Verbreitung ron circa 
50.000 S x 6mp]aren taglłch , Susserst hillig. Inseraten-Auf- 
trtlge nehmen die grosseren Anuoncen Bureau des In und

Ma*ka ochronna 

/
w W edniu, 8296

A
mm

-t -A- '•gi.'

Przestroga j
Marka ochronna i  e t y k i e t a  n a  p u d e łk a c h

naszych

stalowych piór do pisania
są  prawnie zas trzeżone , d atego uprnsza  się 
usi ln ie ,  uważać na każdą literę firmy, jako 
też na  piórach i etykietaeh. Nie ma pudełka 

bez marki ochronnej 
Imitacye będą jak dotąd sądownie ś c i g a j .

R o l e  z a t u i e n i a  1 8 4 3 .

i
Od dawna że skuteczności znany dye te t .  kosmetyczny 
środek (weteranie) do n a la n ia  odporności i s ły  9cię- 

gnom i mięśniom eia łą ludzkiego

Ewizdy płyn
»nnk w ęż a  (p ł} n  d la  p od różn ik ów )
przez i odi-óżiJków, ! olarzy i jeźdźców ze skutkiem  nżywany do 
n a d a n ia  odporności i przywrócenia siły po wielkich wyciec kaeh.

Ctna jednej flaszki 1 — złr., % flaszki 60 ct.
Prawdziwego dostać można w każluj aptece.

Sk ład  g łówny: 3302

Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem.

! P i ® i  mą
j es t  uieocea;ouyin środki^ru do IDgi tii - upiększenia
twarż) .  —- Pudełko mało pudru l>ial- gu BO c*., cale 1 złr., 
z łabędziem złr 1*50. Różowy dla blostd-n k ,  kremowy 
dla szatynek i b r u n - i e k , m a 5* pudeł to  70 t-t., « iękgze 

złr 1*20, z łubędziem /.łr. 160.

WODA FIOŁKOWA
u su w a  z twarzy  p r y s z e . e ,  l i s za je ,  t rądz iki  , p i e rzeha ien ia  
i ł u szczen ia  skóry,  w y g L d z a  zm ars zc zk i  i dołki ospowe .  

Twar z  odśn i eż a ,  wybiela i wydebkaca .  —  Ceua 1 złr.

Auslandes entgegen, sowie die

H a u p t -  A d m i n i s t  r a t i o  u. 3331
des

N e u e u  i e u e r  J o u r n a l
(Lippowitz & Co.)

W ien , I., Sohulerstrasse Nr. 8 .

usuwa piegi i żółto - brunatne plam y z twarzy.
Cena  tiO c e u t ó w .

JAN llli\ IT0WKZ
poleca * ski- fiaeb własnych wc Lw >wie u! KoMernik-t 3, 
u l i c a  Halicka  l i i  w K rakow ie Suk ien n ic e  2 0 ;  w P rze ­
m yślu F r a n c i s z k u n s k a  2 4 ;  w C zeniłow cach Rynek  2.

h o o o 0 o t x » o o « j a a

M a y a .i G ustow icz i Ł yżw y wszelkich systemów. Paski Torebki.
P rz y jm u je  łyżw y do czyszczenia 1 niklow ania.


